„CHYŻA ŻABA”

Pewnego dnia Żabka Żaneta poszła nad stawek poopalać się na słoneczku. Żabce Żanecie zaczęła się nudzić nad stawkiem. Zadzwoniła  do Józi-jej najlepszej żabiej przyjaciółki. Żabka Żaneta bardzo się ucieszyła, gdy usłyszała, że Józia przyjdzie jej potowarzyszyć. W końcu Józia przyszła, lecz Żabka Żaneta posmutniała, gdy zobaczyła, że Józia przyszła z Żanety byłym chłopakiem Grzegorzem (DAM, DAM, DAAAAAM!). Żaneta krzyknęła: ”Aaaaaaaaaaaaa!” i zemdlała. Józia szybko zadzwoniła do mamy i taty Żanety, a oni od razu pojechali z nią do lekarza. Lekarz rzekł tak: „Żanetka nie może wychodzić z łóżka, Żanetka nie może zdejmować kożuszka, Żanetka musi przyjmować ciepły rosołek do swojego brzuszka”.  W przeciwnym razie żabka będzie chora. I tyle będzie z Żanetki.” Żaneta leżała przez długie miesiące, aż w końcu Żanetka  uschła z braku wody.
Morał z tego taki: Nie leż za długo w łóżku, bo uschniesz leniuszku!
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